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Przewrót w Bukareszcie
Wysiedlenie miliona żydów

Wywiad „ABC11 z dygnitarzem rumuńe^im
Korespondentowi „ABC" w Bu­

kareszcie udało się uzyskać wy 
wiad z wyhitnym dygnitarzem ru­
muńskim na temat przewrotu w po­
lityce wewnętrznej Rumunii. Sen- 
safyjny ten wywiad drukujemy po­
niżę..

Bukareszt, 6 stycznia 1938. 
W  stolicy Rumunii panuje po­

wszechne podniecenie. Dotrzeć 
do któregoś z m ężów stanu, jest 
jy te j chw ili rstcza trudną. Po­

chłaniają ich nieustanne konfe­
rencje. Mimo to udaje mi się 
wreszcie pochw ycić na dłuższą 
rozmowę eitnego z wyższych dy­
gnitarzy w obecnym rządzie, któ­
ry ze zrozumiałych względów za­
strzegł sobie dyskrecję co do swe 
go nazwiska.

—  Jak wygląda w tej chwili 
realizacja program u obecnego 
rządu?

doceniała niebezpieczeństwa na-1 rzystał tę okazję, aby weżreć się 
pływowego elementu, który wyko j w nasze życie.

WIEŚ DOCHODZI DO GŁOSU
żydzi

NADMIAR PASOŻYTÓW
— Okres czasu od  ogłoszenia enun 

c ja c ji prem iera Gogi jest bardzo 
krótki. Trudno, abym m ógł w tej 
chwili wakazat ju ż  na konse­
kw encje r.owych posunięć. Przy­
gotow ujem y przede wszystkim 
jrruni do tych zmian, które nastą- 
p ić  muszą, przede wszystkim do 
em igracji żyd owsk_ej. Jak panu 
w iadom o, dwa m iliony żydów , ży 
{Jących yf, Rum unii na ogólną iicz- 
Vę około 17 milionów mieszkań­
ców to ciężar ponad siły jedne- 
go narodu. Wi M ałej Rumunii, w 
Rumunii dawnej, było ich kilka­
set tyiuęcy. W raz z nowym zie-

zamieszkujący, którzy, jak np. w 
Bukowinie, tworzyli tam po pro­
stu prawie całe osiedla; a poza 
tym przez gościnnie otwarte na­
sze granice napłynęło jeszcze ze 
660 do 700 tysięcy żydów, którzy 
zadomowili się u nas dobrze. Jest 
to smutna konsekwencja nieudol­
ności naszej adm inistracji, o któ­
rej ze smutkiem dziś muszę mó­
wić. Powiedzmy sobie szczerze: 
Nowo Rumunia, to było nowe 
państwo, któremu w śród ludności 
zdziesiątkowanej przez wojnę, 
brak było fachow ych sił do kiero­
wania każdą dziedziną życia pań-

-r- Które dziedziny życia 
najw ięcej opanow ali?

—  Nie ma takich dziedzin, 
gdzieby ich nie było. W ich rę­
kach znalazła się znaczna część 
posiadłości ziemskich, a przede 
wszystkim plantacje i produkcja 
wina. Ludność wiejska dumna, 
często szczycąca się szlacheckim 
pochodzeniem, popadła w strasz­
liwą gospodarczą niewolę tych, 
którzy ją  bez skrupułów wyzyski­

w a li. Handel i drobne rzemiosło 
po miasteczkach całkow icie opa­
nowali żydzi. Karczmarze żydow­
scy stali się dyktatorami wiosek, 
chwytając ich ludność w szpony 
lichwy, szerząc alkoholizm i usi­
łu jąc szerzyć komunizm W  nie­
których wolnych zawodach licz­
ba żydów dochodzi do 80 procent 
(adwokatura, wśród których jest 
wielu adwokatów - żydów usu- 

(D okończenie na str. 3 -c ie j).

Kom isję w a lki z pikietam i
s tw o rzyli ż y d z i w  Wolnie

Wciąż trwająca w Wilnie akcja pł- 
kletowa już mocno dała się żydom 
we znaki. Denunciowanie przed wła­
dzami nic nie pomogło, ponieważ pi- 
kieclarze nigdzie nie stosowali śród 
ków terroru, walcząc środkami legal­
nymi, a przede wszystkim perswazją. 
Zniecierpliwieni żydzi zwrócili się do 
gminy wyznaniowej, która celem zba­

dania sytuacji wysłała komisję na 
najoardziej zagrożony akcją pikiecia- 
rzy odcinek, mianowicie do Hal miej­
skich. Komisji przewodniczył adw. 
Czerrjchow, słynny z napaści na na­
rodowców pikietujących sklep Pruża- 
na. Komisja jednakże nic nie wskóra­
ła i „inspekcję11 swą ograniczyła je­
dynie do rozmowy z „krzywdzony­
mi11 handlarzami (ms.).

P i k .  Koc powrócił
Pierwsze rozmowy z  współpracownikami

Pułk. K oc po dłuższym urlopie 
puwtócił do W arszawy i zdążył 
już przeprowadzić szereg rozmów

PS7TD 
ZAŻYCIE**

P. Bobrowski, gen. Malinowski czv Jaroszyński?

P rze d  nominacją wicem inistrów
w rim. Rolnictwa i'keform  Rolnych

miaml przybyli nam żydzi na n ichf stwowego. Adm inistracja ta nie

Jak donosi Agencja Agrarna .nie­
bawem ma nastąpić nominacja, bądź 
nominacje podsekretarzy stanu w Mi­
nisterstwie Rolnictwa.

Według jednej z wersji .wicemini-

„Rzesza -  krajem macierzystym Sdańska”

Z n a m i e n n e  p o l o w a n i e
Co na to M. S. Z.?

GDAŃSK, 8. 1. (Tel. w ł.). W  
lasach pod Sobowidzom  odbyło 
cię urządzone przez Senat G dań- 
oki w ielkie polowanie dyplom aty­
czne, w  którym  ze strony polskiej 
wziął udział dyrektor departa­
mentu M SZ Lalicki i generalny 
komisarz R. P. w  Gdańsku C ho- 
dacki. Prócz tego w  polowaniu 
brał udział W ysoki Komisarz L i­
gi N arodów  w  Gdańsku prof. 
Burckhardt oraz ze strony n ie-

Michalski
procesuje się

o emeryturę

m ieckłej generalny łow czy Rze­
szy dr. Alpers, dowódca korpusu 
wschodnio-pruskiego gen. Scher- 
ping, generał artylerii von K iich - 
ler, generalny konsul Rzeszy w  
Gdańsku dr. von  Luckwata oraz 
dygnitarze partii narodowo -  so­
cjalistycznej z Gdaska i Prus 
W schodnich.

Po polowaniu w  salonach kasy­
na oficerskiego we Wrzeszczu od­

było się uroczyste przyjęcie, na 
którym  prezydent Senatu Gdań­
skiego Greiser w ygłosił przem ó­
wienie. P. Artur Greiser z rado­
ścią podkreślał udział w polow a­
niu w  charakterze oficjalnym  
przedstawicieli „kraju  m acierzy­
stego", rządu Rzeszy, oraz „zw ią ­
zanego z nami sąsiedniego pań­
stwa polskiego".

z najbliższym i współpracownika­
mi w kierow nictw ie „O zonu". Te­
matem rozmów były między inny­
mi sprawy zmian personalnych 
w „O zonie".

Pułk. K oc miał dłuż/zą rozmo­
wę z m ajorem  Galinatem na te­
mat prac na terenie młodzieżo­
wym, oraz z posłem świdzińskim, 
stojącym  na czele klubu parla­
mentarnego „O zonu" na temat 
najbliższych prac parlamentar­
nych.

drem ma zostać p. Maurycy Jaroszyń 
ski, p ezes Związku Rewizyjnego sa­
morządu terytorialnego, który na tym 
stanowisku miałby zająć się sprawa­
mi samorządu terytorialnego na od­
cinku rolniczym 1 wiejskim. Inicjaty- < 
wa zwrócenia uwagi resortu rolni 
■:tv.a na te zagadnienia pochodzi od i 
min. Poniatowskiego i stąd kandy­
datura ta ma posiadać jego pełni 
aprobatę.

Według innej wersji ma być powo­
łanych dwóch wiceministrów. Na sta­
nowisko pierwszego wiceministra, 
który skupi w swoich rękach wszyst­
kie kwestie związane z aprowizacją 
kraju, wymieniana jest kandydatura 
generała Malinowskiego. Drugim wi­
ceministrem dla spraw polityki gospo­
darczej miałby zostać p. Czesław Bo­
browski, obecny dyrektor departa­
mentu w Ministerstwie Rolnictwa.

Proces hr. W ielopolskiej
ju ż  w  najbliższych dniach

P. Bobrowski jest, jak wiadoma 
jednym z najbliższych współpracow­
ników min. Poniatowskiego.. Wraz z 
szeregiem urzędników Ministerstwa 
Rolnictwa, wchodzi on do Klubu Go 
spodarki Narodowej. Koncepcje go­
spodarcze p. Bobrowskiego niejedno­
krotnie spotykały się z ostrą krytyką 
poważnych sfer rolniczych.

BERLIN- 8. 1. W najbliższych, 
dniach rozpocząć się ma w Ber­
linie proces przeciwko Oktawii 
hr. W ielopolskiej, którą władze 
niemieckie oskarżają o szpiego­
stwo na rzecz jednego z m ocarstw

ościennych.
Wszelkie propozycje wymiany 

hr. W ielopolskiej zostały przez 
władze niemieckie odrzucone i w 
najbliższych dniach stanie ona 
przed sądem.

Dw a sp rze czn e  k o m u n ika ty
O walkacft w Teruelu

Przegrupowania wojsk czerwonych
SALAM AN KA, 8. 1. Dowódz- narodowcy.

two czerwonych wojsk hisz­
pańskich ogłosiło komunikat, 
stwierdzający, że w  piątek w ie­
czorem większa część garnizonu 
Teruelu poddała ‘się w cjskom  rzą­
dowym . A kcja oczyszczania m ia­
sta z powstańców według tego 
komunikatu została ukończona 
późną nocą i tylko w nielicznych 
budynkach mieli pozostać jeszcze

l u r a  s t o l a ©
U ch w a ły  p ie rw sz e g o , o d b y - 

B yły dyrektor departamentu j |c g 0 w  n ie p o d le g łe j P o ls ce , sy- 
M inisterstwa Skarbu Michalsk:. no(j u B is k u p ó w  p o ls k ich , o p u - 
który niebawem wraz z b. posłem b lik o w a n e  p rz e d  p a ru  d n ia m i 
Idzikowskim zasiądzie na ławie w o b e c  za tw ierd zen ia  ich  p rzez  
oskarżonych, skierował dc N aj- S to licę  A p o sto lsk ą , z ro b iły
wyższego Trybunału Adm inistra 
cyjnego skargę przeciwko decyzji 
M inisterstwa Skarbu, odmawia­
ją ce j mu przyznania emerytury.

28 marca
proces Pędraka

w Sądzie Najwyższym
Izba Karna Sądu Najwyższego 

w yznaczyła na dzień 28-go marca

wielkie wrażenie w świecie ka 
tolickim. Omówienie choćby 
najważniejszych z nich, gdy 
chodzi o w pływ  tych postano­
wień na życie publiczne w Pol 
sce, staje się zadaniem prasy 
codziennej, stojącej na grun­
cie katolickim.

Spośród rozlicznych, donio­
słych uchwał kongresu, zwraca 
naszą uwagę uchwała 40-ta, do 
tycząca uregulowania w naj-

br. term m  rozprawy kasacyjnej b liż sze j p rz y sz ło ś c i t. zw . lu ra  
w  głośnym  procesie Joska Pędra­
ka, który w czerwcu ubiegłego 
roku zamordował na ulicach Czę­
stochow y tragarza Barana.

W KRASNYMSTAWIE
zaprenum erować „ A  B C“  można 

a  p. Wandy Kulowej 
(A gen cja  Gazet)

stolae. P rz y p o m in a m  je j  
b rzm ien ie  w  u stęp ach , P ° “ a‘  
n ych  p rze z  A g e n c ję  K a to lick ą , 

„art. 1) Biskupi wydadzą w swo­
ich diecezjach w przeciągu jedne­
go roku zarządzenia, określające 
wystkość ofiar mszalnych, taks 
„iura stolae", zgodnie z postano­
wieniami kanonu 1234;

art. 2) Synod} prowincjonalne w 
przeciągu dwóch fet określą wa-

dług kanonu 1507 par. 1 dla po­
szczególnej prowincji kościelnej 
wysokość taks przy udzielaniu se 
krair.entów, zwłaszcza małżeństwa 
i sakramentaliów".
Postanowienia te, wprowa­

dzone w  życie, mogą w najbar­
dziej istotny sposób poderwać 
grunt pod nogami agitatorom  
wywrotu, godzącym w pozycję 
Kościoła i duchowieństwa. 
Szczególnie na wsi problem  
ten stał się palący, gdyż niejed 
nolitość w zakresie pobierania 
opłat za posługi kościelne po­
wodow ała, że różne wypadki 
niesumienni agitatorzy wyol­
brzymiali i posługiwali się ni­
mi, jako argumentem, dla chło 
pa najbardziej dostępnym i 
przemawiającym  do przekona 
nia.

Jest rzeczą oczywistą, że cię 
żar utrzymania kościołów i du 
chowieństwa katolickiego m o­
że leżeć na barkach państwa 
katolickiego, albo wiernych. 
Świadczenia państwowe, opar­
te na zobowiązaniach konkor­

datu, są bardzo skromne i nie 
mogą ani w drobnej części za­
dośćuczynić potrzebom. Jest 
więc rzeczą naturalną i dla 
każdego katolika zrozumiałą, 
że reszta obciążenia spadać 
musi na wiernych, czy to w for 
mie ofiar czysto dobrowol­
nych, czy także w form ie opłat 
za posługi duszpasterskie.

Propaganda czerwona, na 
wsi zwłaszcza, nie atakowała 
bezpośrednio samego faktu  
pobierania świadczeń i przyj­
mowania ofiar, ale uderzała 
w ich dowolną wysokość, m ie­
niąc ją wyzyskiem . Szerzyła 
oburzenie na zdarzające się 
czasem fakty moralnego wymu  
szania świadczeń pieniężnych 
od nędzarzy, nie mogących po­
nieść nawet opłat najdrobniej­
szych. W  rozprzestrzenionej 
agitacji pom ijano milczeniem  
szeregi kapłanów ofiarnych, 
bezinteresownych i pełnych po 
święcenia, a usiłowano stwo­
rzy obraz, jakoby duchowień

stwo składało się z ludzi bez­
względnych i żądnych grosza.

Uchwały synodu będą w tej 
dziedzinie reform ą doniosłą, 
idą one bardzo daleko i prze­
widują nawet zwolnienie naju­
boższych od wszelkich opłat. 
Nade wszystko jednak zmierza  
ją do ostatecznego uregulowa 
nia sprawy opłat kościelnych, 
przy czym —  licząc się z od­
miennością stosunków gospo­
darczych w  poszczególnych  
dzielnicach Polski —  pozosta­
wiają znaczną swobodę w ure­
gulowaniu tych spraw poszczę 
gólnym biskupom i synodom  
prowincjonalnym.

Dzięki tym postanowieniom  
synodu plenarnego Biskupów  
polskich, można m ieć przeko­
nanie, że wkrótce uniem ożli- 
wioną zostanie najobrzydliw ­
sza form a agitacji przeciw Ko­
ściołowi i duchowieństwu, ku 
szczerej radości wszystkich ka 
tolików.

Tadeusz Gluziński

Natomiast komunikat kwatery 
głównej’ woj’sk narodow ych kate­
gorycznie stwierdza, ze wszystkie 
ataki czerw onych zostały odpar­
te, a ponadto zdobyto kilka silnie 
um ocnionych pozycji n ieprzyja­
cielskich. Na południow ym  krań­
cu Teruelu oddziały narodowe 
przystąpiły do prac forty fikacy j­
nych, na południowo -  wschód 
od Teruelu oddziały narodowe o - 
siągnęły znaczne sukcesy, zdoby­
w ając kilka now ych pozycji.

Z  innych źródeł dowiadujem y 
się, że dow ództw o czerwone pla­
nuje przerzucenie na odcinek Te­
ruelu znacznych sił z frontu m ad­
ryckiego. Uprzedzając fakty, 
spreparowano w  głów nej kw ate­
rze czerwonych komunikat o o - 
debraniu miasta.

W yro k
rca mordercę

z Targówka
Sąd Okręgow y w  Warszawie 

skazał Przybylskiego —  m order­
cę Sakow skiego na bezterm ino­
we więzienie. Szczegółowe spra­
wozdanie z procesu dajem y na 
str. 3.

Śnieg
Pochmurno

Przewidywany przebieg pogody 
w dniu 9 b. m .: Przeważnie poch­
murno z opadami, zwłaszcza w 
dzielnicach zachodnich. Temperatu 
ra bez większych zmian. Wia­
try umiarkowane południowe i po­
łudniowo - zachodnie


